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Miasto jeszcze nie zamarło…
Szanujmy obostrzenia, ale żyjmy, szanujmy obostrzenia, by żyć…
Ale to nie wszystko, myślmy, poddajmy się intuicji, wiedzy  
i doświadczeniu nawet wobec sytuacji trudnej do ogarnięcia.
Nie poddawajmy się, życie jest piękne, może być… 

Nie umiem być srebrnym aniołem -
Ni gorejącym krzakiem -

Tyle Zmartwychwstań już przeszło-
A serce mam byle jakie.

Tyle procesji z dzwonami -
Tyle już alleluja -

A moja świętość dziurawa
Na ćwiartce włoska się buja.

Wiatr gra mi na kościach mych psalmy -
Jak na koślawej fujarce -

Żeby choć papież spojrzał
Na mnie – przez białe swe palce.

Żeby choć Matka Boska
Przez chmur zabite wciąż deski -

Uśmiech mi Swój zesłała
Jak ptaszka we mgle niebieskiej.

I wiem, gdy łzę swoją trzymam
Jak złoty kamyk z procy -

Zrozumie mnie mały Baranek
Z najcichszej Wielkiej Nocy.

Pyszczek położy na ręku -
Sumienia wywróci podszewkę -

Serca mojego ocali

ks. Jan Twardowski

Świąteczne słowo

Zdrowych, pogodnych Świąt Wielkanoc-
nych, cierpliwości, spokoju, zdrowia, 

Wiary.
Wiary odradzającej…

Otuchy i radości, rodzinności, i siły. 
Duchowość tych Świąt niech zaćmi pro-

blemy codzienności!

Tego życzy:

Zarząd Radzionkowskiego Towarzystwa 
Społeczno–Kulturalnego, Klub Radnych RTSK, 
członkowie i sympatycy naszego stowarzyszenia 

oraz redakcja „Głosu Radzionkowskiego” 
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Mirosław Ogiński, mistrz akwareli. Dzięki niemy pamiętać będziemy, co przeminęło… 
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NOWE KOMISJE MIEJSKIE
W końcu lutego zarządzeniem burmistrza Radzionkowa powołano 

skład Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.
Jej członkami zostali: Iwona Grysko – przewodnicząca komi-

sji; Tomasz Machoń – zastępca przewodniczącej Joanna Boncol, 
Krzysztof Fresel, Sebastian Golicz, Ewa Jenczek-Kamińska.

xxx
W tym czasie powołano także Społeczną Komisję Mieszkaniową 

przy urzędzie miasta mającej zasadniczo na celu zapewnienie kon-
troli społecznej nad trybem oraz sposobem rozpatrywania wnio-
sków na najem lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zaso-
bu gminy Radzionków. Ma więc ta komisja funkcje opiniotwórczą 
wobec decyzji burmistrza.

W skład Społecznej Komisji Mieszkaniowej weszły następujące 
osoby: Iwona Grysko, Marcelina Matejczyk Rudolf Sobczyk, Jan 
Kremiec, Tomasz Machoń, Ludomir Pawłowski i Władysław Twar-
dowski. Kadencja członków Społecznej Komisji Mieszkaniowej 
trwa 2 lata. 

KOWIDOWE ULGI
Rada Miasta Radzionków uchwaliła, w ramach wsparcia lo-

kalnego biznesu podjęła decyzje, spóźnione, bowiem podobne 
inne, także ościenne miasta dawno takowe podjęły.

Zwalnia się zatem przedsiębiorców prowadzących punkty sprze-
daży na terenie miasta Radzionków z drugiej i trzeciej raty opła-
ty, za korzystanie z zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych 
przeznaczonych do spożycia w miejscu sprzedaży, należnej w 2021 
roku. Jednocześnie przyznaje się zwrot części pobranej opłaty za 
korzystanie z zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych (prze-
znaczonych do spożycia w miejscu sprzedaży) należnej w 2021 
roku w wysokości odpowiadającej dwóm trzecim opłaty rocznej, 
tym przedsiębiorcom prowadzącym punkty sprzedaży na terenie 
miasta Radzionków, którzy wnieśli w terminie do dnia 31 stycznia 
2021 roku jednorazowo opłatę za rok 2021.

xxx
Od dawna dopominaliśmy się o „samorządowy pakiet” dla lo-

kalnych przedsiębiorców. Podatki lokalne są pojemne, można po-
szukać… AB 

TU SIĘ ZASZCZEPIMY
Pierwsze antykowidowe szczepienia ruszyły w  mieście w  końcu 

stycznia. Przypominamy, iż na terenie Radzionkowa trzy placówki me-
dyczne prowadzą szczepienia przeciwko wirusowi SARS-CoV-2. 
Są to:
Przychodnia Lekarska RAD-MED. Sp. z o.o., ul. Gajdasa 1
Rejestracja w godz.: 8:00 – 12:00 pod nr tel.: 571-235-412
Zdrowi – Med Centrum Medyczne sp. z. o.o., ul. Jana Kużaja 13
Rejestracja w godz.: 8:00 – 15:00 pod nr tel.: 501-079-247, (32) 282-86-84
Centrum Medyczne Kardio.CLINIC & TE-VITA, ul. Szymały 1A
Rejestracja w godz.: 8:00 – 15:00 pod nr tel.: 790-404-455

xxx
Zgodnie z  decyzją Wojewody Śląskiego, osobom posiadającym orze-

czenie o niepełnosprawności w stopniu znacznym o kodzie R lub N lub 
odpowiednio I grupę z w/w schorzeniami oraz osobom mającym obiek-
tywne i  niemożliwe do przezwyciężenia we własnym zakresie trudności 
w samodzielnym dotarciu z miejsca zamieszkania do najbliższego punktu 
szczepień, zostanie zorganizowany transport od miejsca zamieszkania do 
najbliższego punktu szczepień oraz powrót do domu.

Aby zgłosić potrzebę transportu, należy być już zarejestrowanym w Na-
rodowym Programie Szczepień i mieć wyznaczone miejsce, datę oraz go-
dzinę szczepienia. Uruchomiono również miejską infolinię na temat szcze-
pień pod nr tel. 32 388-71-56, czynną od poniedziałku do piątku w godzi-
nach od 8:00 do 20:00.

Szczere wyrazy współczucia
kierujemy do burmistrza naszego miasta, 

Gabriela Tobora i jego bliskich, 
 trudno tracić Matkę.

Śp. Klara Tobor…
RTSK
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Kontynuowane są prace nad Centrum Przesiadkowym przy 
przystanku kolejowym Rojca, w dawnym „Blachucie”. W bu-
dynku będzie poczekalnia, w której umieszczone zostaną szafki 
do przechowywania rzeczy podróżnych, ławki, tablice 
informacyjne oraz wyświetlacz informujący o rozkła-
dzie jazdy autobusów oraz pociągów. Wewnątrz znaj-
dą sie także toalety. Planowany termin zakończenia to 
III kwartał tego roku.

xxx
Wartość inwestycji to 7,6 miliona złotych. Na wy-

budowanie dworca i ścieżek rowerowych Radzionków 
otrzyma 6,5 mln. zł. Wedle projektu zbuduje się 20 
miejsc postojowych dla samochodów, w tym 3 miejsca 
postojowe dla osób niepełnosprawnych, a także parkin-
gi dla rowerów, obiekt będzie monitorowany. Miasto ma 
też zbudować ponadkilometrową drogę rowerową po-
między ulicami Długą i Knosały.. 

xxx

Niestety nie będzie wejście – zejścia takie „od i do” ulicy Mę-
czenników Oświęcimia. Szkoda. Jesteśmy także ciekawi atrakcyj-
ności tego obiektu dla mieszkańców. Symulacje pewnie zrobiono, 
nie znamy jej wyników. PKP zamierza sporo zainwestować w sieć 
kolejową, co z materopolitalnymi autobusami? Nie wygląda, aby 
jeździło ich po naszym mieście więcej. 		               Red.

Starostwo tarnogórskie zgłosiło chęć dołączenia do Stowa-
rzyszenia Miłośników Ziemi Tarnogórskiej jako członek wspie-
rający, takie stanowisko wyraziły także Tarnowskie Góry. W sy-
tuacji w  jakiej znalazła się zacna ta organizacja każda forma 
wsparcia jest na wagę, co najmniej „srebra”. Liczymy na to, że 
władze Radzionkowa w tym radni podejmą właściwą decyzję… 
Tak pisaliśmy miesiąc temu. Sporo się zdarzyło, także na Wiej-
skiej, co z tego wyniknie – nie wiadomo… 

xxx
Podczas ostatniej Sesji Sejmiku Województwa Śląskiego padła 

propozycja przystąpienia Województwa Śląskiego do Stowarzysze-
nia w charakterze członka wspierającego. Przystąpienie do SMZT 
byłoby wyrazem chęci współpracy ze Stowarzyszeniem, samorzą-
dami, promocją Województwa Śląskiego, ale przede wszystkim 
pomocą finansową Stowarzyszeniu, które ze względu na pandemię 
znalazło się w trudnej sytuacji finansowej. Niestety, propozycja nie 
spotkała się z uznaniem Marszałka Województwa Śląskiego. Mar-
szałek widzi pomoc finansową Stowarzyszeniu jedynie poprzez 
utworzenie nowej instytucji kultury, co pozwoliłoby na stałe finan-
sowanie w  ramach dotacji podmiotowej na działalność, a  samo-
rządowi Województwa umożliwiłoby sprawowanie kontroli nad 
przekazywanymi środkami, a  to oznaczałoby po prostu przejęcie 
od Stowarzyszenia Kopalni. 

Po prostu jak czytamy w dyskusji Internetowej: W tym roku rzą-
dowe ograniczenia zablokowały ruch turystyczny odcinając Stowa-
rzyszenie od jedynego źródła przychodów. Oszczędności wystar-
czyło na około pół roku i właśnie się kończą. Rząd centralny nie 
poczuwa się do wzięcia finansowej odpowiedzialności za wydane 
przez siebie decyzje (na zasadzie – zabraniam ci działać i zarabiać, 
a ty martw się sam co zrobić; a nie, dobra, masz tu 5 zł; no dobra, 
5,50 zł). Samorząd województwa – z tej samej opcji politycznej, co 
wspomniany rząd centralny – poszedł jeszcze dalej. Zasugerował, 
że: damy kasę (z waszych podatków), ale nasi ludzie muszą tym 
zarządzać. Oddanie wpływu na działalność Stowarzyszenia par-
tyjnym nominatom, ślepo posłusznym interesowi partii i  zainte-
resowanym głównie apanażami jest słabe i żenujące. To w istocie 
zaprzepaszczenie dorobku całych pokoleń miłośników ziemi tar-

nogórskiej. Dlatego – skoro państwo nie ma zamiaru pomóc Sto-
warzyszeniu w sposób normalny, uczciwy, a nie taki, który służy 
interesowi partyjnemu – może my, jako wspólnota zainteresowana 
ochroną naszego dziedzictwa, moglibyśmy pomóc?

„Stoimy pod ścianą. Musimy prosić społeczeństwo o pomoc. 
Nie mamy już oszczędności – mówi Grzegorz Rudnicki ze Sto-
warzyszenia Miłośników Ziemi Tarnogórskiej. Stowarzyszenie 
nie ukrywa, że za miesiąc będzie zmuszone ogłosić upadłość. 
A skutkiem tego może być utrata przez Zabytkową Kopalnię Sre-
bra w Tarnowskich Górach i pozostałe obiekty statusu świato-
wego dziedzictwa UNESCO. – Żyliśmy z oszczędności. Otwarcie 
zabytków dla zwiedzających, zwłaszcza teraz, w  tzw. martwym 
sezonie, na niewiele się zdaje. Nie zarobiliśmy w zeszłym roku na 
ten martwy sezon, a  miesięczne koszty utrzymania Zabytkowej 
Kopalni Srebra i Sztolni Czarnego Pstrąga wynoszą grubo ponad 
200 tys. zł. Jesteśmy na najniższym progu kadrowym, nie możemy 
nikogo zwolnić, bo bez specjalistycznej kadry górniczej nie może-
my wpuszczać turystów do podziemi. Słyniemy właśnie z dwóch 
podziemnych tras turystycznych. Kończą nam się oszczędności 
i za miesiąc będziemy zmuszeni ogłosić upadłość, co może dopro-
wadzić w przyszłości do utraty tytułu obiektów światowego dzie-
dzictwa UNESCO”.

Nie wygląda więc to dobrze… 
Opr. red 

„ZABYTKOWA” PRZED WIDMEM BANKRUCTWA

DWORZEC W ROJCY
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Nagroda główna to hybrydowy samochód suzuki swift. Łącz-
na pula nagród wynosi ponad 85 tys. zł. Co zrobić, by wygrać? 
Rozliczyć PIT w  Tarnowskich Górach! Urząd Miejski ogło-
sił loterię dla mieszkańców, która potrwa od 01.03.2021 do 
10.05.2021 r. Do wygrania jest łącznie 15 nagród, a najcenniej-
sza z nich, czyli hybrydowy samochód suzuki swift warty grubo 
ponad 50 tysięcy złotych. Do zdobycia są także dwa rowery elek-
tryczne EcoBike Cortina 17’, trzy konsole do gier Xbox X, cztery 
tablety Samsung Galaxy Tab A7 oraz pięć voucherów do Parku 
Wodnego w Tarnowskich Górach. Losowanie tych wyjątkowych 
nagród zaplanowano na 24 maja.

 
Aż 24,02% dochodów budżetowych Tarnowskich Gór stanowią 

wpływy z podatków PIT i CIT. Sam dochód z PIT to około 80 mln 
zł. Dochód z CIT – dodatkowe 3 mln zł. 

- Pieniądze z trafiającego do gminy podatku PIT przeznaczane 
są m.in. na utrzymanie miasta, miejskie inwestycje, pomoc spo-
łeczną i edukację. Jeśli mieszkacie w Tarnowskich Górach nie zapo-
mnijcie zadbać o to, by Wasze podatki trafiły do budżetu naszego 
miasta. Płacąc podatki w swoim miejscu zamieszkania wspieracie 
lokalną społeczność, decydujecie o jakości życia w mieście i zaspo-
kajaniu potrzeb Waszych rodzin. Mam nadzieję, że organizowana 
przez nas loteria zachęci wszystkich tych, którzy mieszkają w na-
szym mieście, a rozliczają się jeszcze w innych miejscowościach, do 
wskazania Tarnowskich Gór w  rocznym zeznaniu podatkowym. 
Rozliczaj PIT w Tarnowskich Górach! – zachęca tarnogórski bur-
mistrz.

xxx
Fajny, nowatorski i sensowny pomysł. Tym bardziej, iż idą trudne 

czasy dla samorządów. 20 marca PiS ma ogłosić program odbudowy 
po kryzysie – tzw. nowy ład. Jego częścią ma być kwota wolna od po-
datku PIT w wysokości 30 tys. zł. To niepokoi samorządowców, albo-
wiem, to decyzja bez wątpienia będzie miała negatywne konsekwen-
cje dla samorządów, dla których odpisy od podatków, głownie PiT 
stanowią najważniejszą część budżetów. Ostrożnie szacując każdy sa-
morząd może stracić ok. 10% wpływów, do tego trzeba jeszcze dodać 
niewystarczające subwencje oświatowe, do których samorządy słono 
dopłacają. W naszym przypadku byłaby to utrata co najmniej 9 mln 
zł, plus wspomniana dopłata do subwencji. Niemało. Być może będą 
jakieś rekompensaty dla samorządów, większe odpisy z PiT i CiT, ale 
pewności tej nie ma. To państwo nie kocha samorządności… red.

22 lutego mija 31 lat od powołania Radzion-
kowskiego Towarzystwa Społeczno – Kultural-
nego. Warto przypomnieć tę organizację, którą 
stworzyła grupa aktywnych radzionkowian wte-
dy, gdy jeszcze Radzionków był jedynie peryferyj-
ną dzielnicą Bytomia. Program był prosty – zbić 
wszystko, by Radzionków znów stał się suweren-
ny. I program ten, po 7 latach niełatwych bojów 
został wypełniony. Potem jeszcze trzeba było bu-
dować zręby nowej gminy. Nieprzerwanie od 31 
lat RTSK na rzecz samorządności, i to skutecznie 
działa. Przypomnijmy zarazem, iż jedną z pierw-
szych decyzji w tamtych latach było powołanie do 
życia gazety „Głos Radzionkowski”, której pierw-
szy numer ukazał się w kwietniu 1990 roku, i któ-
ra ukazuje się do dziś.

RTSK, to stowarzyszenie ludzi dobrej woli 
i twórczej pasji, to zjawisko społeczne, jakich nie-
wiele w kraju… 

URODZINY 
RTSK

To państwo nie kocha samorządów
Rozlicz PIT w TG – wygraj samochód! 

Życie Bytomskie 1992 r.
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Na mój wniosek z 2018 roku o remont ul Artylerzystów, Bur-
mistrz oświadczył, że remont zostanie zaproponowany do planu 
budżetowego na rok 2019. W 2019 roku, że zostanie zapropono-
wany do planu budżetowego na 2020. W 2020 roku otrzymałem 
informację że zlecono wykona-
nie projektu przebudowy, a sama 
przebudowa nastąpi w  roku 
2021. W lutym br., zwróciłem się 
ponownie z  pytaniem w  jakim 
terminie przewidziane jest roz-
poczęcie i  zakończenie przebu-
dowy ul. Artylerzystów? 

Z otrzymanej odpowiedzi wy-
nika, że wprawdzie Gmina otrzy-
mała dofinansowanie na 50% 
z  zaplanowanych środków na 
przebudowę ul. Artylerzystów, 
ale nie zostanie ona przebudo-
wana. Otóż na wniosek Gminy, 
za zgodą Wojewody zamieniono 
przyznaną dotację na przebu-
dowę ul. Artylerzystów, na rzecz budowy przedłużenia ul. Dą-
browskiej. 

Nowego terminu wykonania przebudowy ul. Artylerzystów 
nie podano, ale padło cenne zapewnienie, że Gmina nadal bę-
dzie podejmowała starania o zewnętrze środki finansowe. Nie 
brzmi to za dobrze ale cóż począć.

xxx
Przy okazji dowiedziałem się, że zgodnie z  projektem, na-

wierzchnia ul. Artylerzystów z asfaltowej miałaby kiedyś zostać za-
mieniona na kostkę brukową. Wysokość krawężników będzie wy-
nosiła 12cm, a na wjazdach do posesji 4 cm. będzie dobrze, trzeba 
się cieszyć bo jak kiedyś ul Artylerzystów zostanie przebudowana to 
wysokość krawężników nie będzie wynosić 15-17cm jak przy ostat-
nio przebudowanym chodniku przy ul. Wopistów, czy np. 20-25cm 
jak przy ul. Gajdasa.

Ponadto, droga asfaltowa byłaby chyba bardziej komfortowa 

i trwała, a krawężniki wzdłuż całej ulicy (gdyby to ode mnie zależa-
ło) były najazdowe i o wysokości jak najniższej. 

xxx
RZĄD DLA SAMORZĄDÓW, CO NIECO
Ponad 1,2 miliarda złotych wynosi w ramach Rządowego Pro-

gramu Inwestycji Lokalnych budżet dla Śląska. Kolejne samorządy 
otrzymują dotację na realizację swych strategicznych inwestycji. 
Dzięki temu wsparciu uda się zrealizować kilkadziesiąt projektów 
w regionie, a w tym: Miasto Radzionków otrzyma 1,5 mln złotych 
na przebudowę ulicy Artylerzystów. Wsparcie to jest bezzwrotne. 

To niedawno dumnie ogłosiliśmy w „GR”. Cóż, nic nie jest pew-
ne na tym świecie. Niewykluczone, iż kontynuacja ulicy Dąbrow-
skiej jest dziś ważniejsza, ale mieszkańcom ul. Artylerzystów nale-
żą się słowa wyjaśnień. 				                 Red. 

Takie czasy … słyszymy na każdym kroku
Ale czy my na pewno możemy nic nie robić? Nie reagować, przyj-

mować bezkrytycznie wszystko co jest nam podane?
Doszły mnie słuchy i  pomyślałam, że osób, które osłupiały z  wra-

żenia jest zdecydowanie więcej, niż tych, które tematem się interesu-
ją. Chodzi bowiem o plan zagospodarowania przestrzennego naszego 
miasta – czyli sprawa najistotniejsza dla lokalnej społeczności. Sprawa 
istotna zwłaszcza dla młodych, bo starszym jest już chyba obojętne co 
będzie za kilka, czy kilkanaście lat. Czeka nas kolejne okrojenie z ota-
czającej nas zieleni. 

Szkała, która wg najnowszego planu projektu zagospodarowania 
przestrzennego wyraźnie się skurczy.

Księża Góra – teren jest całkowicie uporządkowany/zagospodaro-
wany pod linijkę, otoczony planowaną kolejną gęstą zabudową staje się 
jedynie skwerem dla ich sąsiedztwa – ruch tam jak na miejskim depta-
ku. Dobrze, że jest choć trochę ogrodu botanicznego za płotem! Danie-
lec – został praktycznie skrawek zadrzewień, bo wiadomo – obwodnica 
ważna dla miasta. 

Czas więc na Szkałę – kolejny genialny plan dla otaczającej nas przy-
rody: ptaki, drzewa, rośliny, zwierzęta wszystko uporządkować. Niech 
cała przyroda trzyma się ludzkich, jedynie słusznych planów! A może 
niech to jednak będzie ostatnie zachowane i  różnorodne bogactwo 
przyrodnicze w naszym mieście, a nie jedynie dzikie wysypisko?

Jakiś czas temu udało się odwieźć włodarzy od pomysłu strzelnicy 
na tym terenie i myśleliśmy, że to wystarczy, a tu proszę, nie wystarczy 
posprzątać i dać żyć temu co tam jest. Trzeba przyciąć, wyrównać, wyty-
czyć, zabudować trochę i zabetonować choć odrobinkę, bo bez tego się 
nie da, zwierzęta nie będą wiedziały którędy do nory czy gniazda! I tak 
z ponad 18 ha zostać może 10-12? Czy na pewno tak chcemy? Może 
jednak trzeba temat nagłośnić i zainteresować wszystkich mieszkańców.

AMM

e-mail do redakcji

Remontu ul. Artylerzystów 
w 2021 roku nie będzie!
Zmiana planów…
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Trzeciego marca odbyła się debata publiczna na temat nowo 
wyłożonego projektu. Uwag było wiele, ja skupiłem się głównie na 
drogach rowerowych, a właściwie ich braku w projekcie. W odpo-
wiedziach usłyszałem, że przytoczony wyżej § 6 ust.3, wyczerpuje 
wszystko na ten temat. Główny projektant projektu planu pozostał 
przy swoim, ja również.

Gwoli wyjaśnienia – miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego (dalej m.p.z.p.) jest aktem prawnym, który określa 
podstawę planowania przestrzennego w  gminie. Jest on ustalany 
na podstawie wcześniej uchwalonego studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania przestrzennego gminy (dalej Studium). 
W m.p.z.p. ustala się szczegóły tego co zapisano w Studium m.in. 
linie rozgraniczające ulice, place oraz drogi publiczne wraz z urzą-
dzeniami pomocniczymi, a także tereny niezbędne do wytyczania 
ścieżek rowerowych. Tak więc jest to dokument, który winien za-
wierać przebieg sytuacyjny dróg i ulic wraz z niezbędny-
mi jego elementami, np. ścieżkami rowerowymi. 

Ustawowy warunek zachowania zgodności ustaleń 
m.p.z.p. z kierunkami zagospodarowania przestrzenne-
go określonymi w  Studium stanowi ustawową zasadę 
sporządzania planu miejscowego, dlatego jej naruszenie 
może wywołać skutek nieważności planu miejscowego 
w całości lub w części.

A teraz co m.in. zapisano w Studium na temat dróg 
rowerowych? W rozdziale VI. – Kierunki rozwoju syste-
mów komunikacji (1.3.) znajdujemy m.in. zapisy: 

• projektowany układ tras rowerowych stanowi roz-
wiązanie docelowe, którego zadaniem jest zapewnienie 
kompleksowej obsługi komunikacją rowerową miasta 
w powiązaniu z gminami ościennymi, 

• wskazuje się nowe trasy rowerowe o charakterze komunika-
cyjnym i  rekreacyjnym, które zaznaczono na planszy „Kierunki 
zagospodarowania przestrzennego”; 

• zachowuje się istniejące trasy rowerowe z możliwością ich roz-
budowy, 

• zgodnie z Koncepcją Śląskiej Sieci Tras Rowerowych przez gmi-
nę Radzionków ma przebiegać pięć tras rowerowych, m.in.: trasa nr 
6 – prowadząca szlakiem husarii polskiej. Przebieg trasy: Sławków, 
Pogoria, Rojca, Gliwice, Racibórz, Krzanowice/przejście graniczne, 
czy trasa nr 412 – Piekary Śląskie, Radzionków, Grota, Sportowa 
Dolina, Repty, Nakło, Orzech, Kozłowa Góra, zalew, Piekary Śląskie. 

Nic z powyższych zapisów nie znalazło się w projekcie m.p.z.p. – 
a powinno. Podczas debaty przytoczyłem wyżej wskazane zapisy, ale 
w odpowiedzi usłyszałem, że wszystkie te zapisy mieszczą się w tym 
magicznym § 6 ust.3 projektu. Oczywiście zapytałem projektanta 
planu jak to jest, że w Studium nie ma nic na temat instalacji odpado-
wych (a pierwszy projekt z kwietnia ub. roku dopuszczał budowę ta-
kich instalacji w połowie Rojcy), tymczasem o drogach rowerowych 
jest tak wiele zapisów a w obecnej wersji projektu m.p.z.p. zupełnie je 
pominięto. Odpowiedzi nie uzyskałem. Czy ten jeden przytoczony 
na wstępie § 6 ust.3 zastępuje zapisy ze Studium? Oczywiście, że nie! 

Związanie ustaleniami Studium przy sporządzaniu planu miej-
scowego polega na formułowaniu zawartości tego planu w sposób 
uwzględniający i wręcz wynikający z określonych w Studium usta-
leń kierunków zagospodarowania.

Żeby nie było, zwróciłem uwagę, że celem zamazania obrazu 

i  stworzenia wrażenia, że w  projekcie m.p.z.p. znalazło się jed-
nak coś dla rowerzystów, to kilka chodników zostało nazwanych 
i oznaczonych jako KPR – czyli ciągi pieszo rowerowo. A cóż to 
za ciągi? to chodniki kilkudziesięciometrowe które faktycznie są 
chodnikami przeciwpożarowymi pomiędzy ul. Huzarów a Lotni-
ków, pomiędzy Artylerzystów a Fizylierów na którym są schody, 
Fizylierów a Lotników, czy chodnik od cmentarza do ul. Lompy 
oraz kładka nad torowiskiem obok kościoła. To nie żart! Zasygna-
lizowałem też, że w projekcie m.p.z.p. nie zauważono istniejącego 
ciągu pieszo-rowerowego wzdłuż nasypu od ul. Schwalenberga do 
granicy z Bytomiem.

Żeby chociaż zapisy znajdujące się w  Studium znalazły się 
w projekcie jak np. ten: że „układ tras rowerowych stanowi rozwią-
zanie docelowe, którego zadaniem jest zapewnienie kompleksowej 
obsługi komunikacją rowerową miasta w powiązaniu z gminami 

ościennymi”. Oczywiście, że należałoby go rozwinąć o  zapis, że: 
przy przebudowie, drogi zbiorcze takie jak ul. Długa, Męczenni-
ków Oświęcimia, św. Wojciecha, Kużaja, Nałkowskiej, Sikorskiego, 
Objazdowa czy Knosały musi zostać uwzględniona infrastruktura 
rowerowa. Jeżeli podobny zapis nie znajdzie się w m.p.z.p. zablo-
kuje to w naszym mieście ruch rowerowy na lata. Na koniec spo-
tkania pojawiła się jednak odrobina nadziei – projektant planu dał 
jakby do zrozumienia, że pochyli się nad tematem. 

Trzeba zauważyć, że rozwój infrastruktury ma ogromny wpływ 
na bezpieczeństwo ruchu i komfort jazdy nie tylko rowerzystów. 
Przy braku infrastruktury rowerowej cykliści korzystają z chodni-
ków i z jezdni, czyli z elementów pasa drogowego nie przeznaczo-
nych dla nich, co powoduje zwiększenie zagrożenia dla samych ro-
werzystów i dla kierowców innych pojazdów, jak i dla pieszych. RS

xxx
Do projektu przedstawionego uprzednio opinii mieszkańców 

wpłynęło ok. 70 wniosków. To dużo. Trzeba uczciwie przyznać, iż 
znaczą cześć postulatów przedstawionych przez ludzi nowy pro-
jekt uwzględnił, szczególnie te związane z problemami ekologicz-
nymi Rojcy. Dokonano pewnego kompromisu między ewentual-
nymi przychodami miasta, a racjami mieszkańców. Jednak każdy 
kompromis zawiera w sobie dobrą wolę, ale i czasem może nieść 
problemy. Racje społeczne – zgoda, racje kasy miejskiej i przed-
siębiorców. Trudno to zważyć, burmistrz wziął na siebie odpowie-
dzialność. To cena władzy… 

Red. 

Debata publiczna na temat planu miejscowego
Mija rok jak pierwszy projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego został wyłożony – obecnie pro-
cedowana jest już trzecia wersja projektu. Pierwszy projekt dopuszczał budowę instalacji odpadowych ale udało się 
temu zapobiec, efektem czego zapisy o instalacjach odpadowych zostały wykreślone. W drugim wyłożonym projekcie 
wraz z instalacjami śmieciowymi wykreślono ścieżki rowerowe. Zostawiono jeden lakoniczny zapis w § 6 ust.3., że dla 
wszystkich terenów wyznaczonych planem dopuszczalne są m.in. ciągi pieszo – rowerowe, rowerowe.

Ciąg rowerowo – pieszy – ul. Artylerzystów
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Idą święta. Nieuchronne i  oczekiwane, nieuchronnie, bo 
czas, oczekiwane, bo przecież lubimy święta. To zwykle szcze-
gólny, dobry czas dla nas. Trochę pracy, przygotowań, nerwo-
wości, potem miłych spotkań, doznań duchowych i smakowych. 
Gdzieś to w nas siedzi i nie ma czego się wstydzić, przeciwnie…

To jednak nie będą zwyczajne święta nawet w  sferze ducho-
wej, może bardziej dojmujące, może bardziej powierzchowne, kto 
to wie? Wielki Tydzień będzie „okaleczony” choćby niepełnym, 
uczestnictwem w religijnych obrzędach. Obowiązują przecież pan-
demiczne obostrzenia. 17 marca, tego dnia powstawał ten tekst 
rząd „oswajał” nas z ewentualnością całkowitego lockdownu, czyli 
zamknięcia; nie można wykluczyć wprowadzenia zakazu wycho-
dzenia z domu, tak jak miało to miejsce w czasie ubiegłorocznych 
Świąt Wielkanocnych…

Obok więc religijnych przeżyć towarzyszyć będzie nam troska, 
obawa, może irytacja. Rodzinność zostanie przytłumiona, radosne 
wątki tych Świąt mogą zostać zamienione na smutne.

Mamy być odpowiedzialni – bądźmy, ale też nie dajmy się zwa-
riować, nie poddawajmy się, bądźmy ostrożni, ale nie z opuszczo-
nymi głowami.

Radzimy sobie średnio z  wiru-
sem, minął rok od początku ogło-
szenia pandemii, a  państwo nadal 
improwizuje; mamy uczucie cha-
osu, obawiamy się jutra, trzeciej 
i  kolejnych szczytów zachorowań. 
Owszem, powstały procedury, setki, 
spośród których jednak nadal naj-
mniej widać pacjenta. Szczepimy 
się i  to dobrze, ale pamiętajmy, iż 
nieprawdziwe okazały się pierwsze 
doniesienia, iż szczepionka, jakakol-
wiek, jakiejkolwiek firmy nie chroni 
przed wirusem a  powoduje łagod-
niejszy przebieg ewentualnej choro-
by, po szczepionce także nie przesta-
jemy być siewcami – zarażamy, wedle 
dużej grupy naukowców odporność 
na koronaworusa nabywamy jedy-
nie po przejściu choroby. Itd., itp., 
My dylematy te mamy rozstrzygać? 
Teleporady lekarskie pozostają, jako 
zasadniczy kontakt z pacjentem, dla-
czego? Przecież lekarze i pielęgniarki 
zostali zaszczepieni? Szczepmy się, 
bo nie mamy wyjścia, nadzieja jest 
lepsza od bezczynności…

Niczego nie lekceważymy, 17 
marca liczba zachorowań sięgnęła 
prawie 26 tysięcy, zmarło 480 osób, 
należy spodziewać się nowych ob-
ostrzeń… Tego dnia Rządowy Ze-
spół Zarządzania Kryzysowego miał podjąć podjął decyzję w spra-
wie lockdownu we wszystkich województwach. Ważą się tylko losy 
dokładnej daty. Gdy „GR” znajdzie się na rynku wszystko już bę-
dzie wiadomo… Już wiemy.

To nie jest jednak „twarde zamknięcie”, choć współczujemy 
uczniom, rodzicom, przedsiębiorcom… 

Ale i  tak, zewsząd atakowani jesteśmy alarmistycznymi infor-

macjami, dla mediów to „złoty” czas dla nich, obok wyważonych 
opinii – wiele bełkotu, by tylko zainteresować widza, słuchacza, czy-
telnika. Jak pośród tej kakafonii informacyjnej wybrać rzetelną wie-
dzę, jak spośród dziennikarskiego i para dziennikarskiego jazgotu 
zachować równowagę wewnętrzną?.. To pytania raczej retoryczne. 

Słyszę zaś – jesteśmy drudzy w Europie i 6 w świecie pod wzglę-
dem szczepień?! To oczywiste kłamstwo, nieprawda, przekłamanie, 
nagięcie statystyk, szalbierstwo, ale co by to nie było – mamy do czy-
nienia z nową dyscypliną sportu? Kto kogo szybciej zaszczepi? No 
to spodziewajmy się transmisji z aktów szczepień, najlepiej urządza-
nych w halach sportowych i na boiskach, skoro nie ma publicznych 
widowisk innych, te przynajmniej będą pod kontrolą, z maseczkami, 
a może ktoś zemdleje, ktoś ucieknie, bo boi się zastrzyków, zejdzie. 

Redaktor Ziemiec, uśmiechnięty od ucha do ucha melduje nam 
o kolejnym sukcesie naszego państwa i jego ochrony zdrowia, bo 
o służbie już dawno chyba zapomnieliśmy. Robi z siebie pajaca pod 
dyktando red. Kurskiego, i chce robić z nas; dzięki, stanę przed lu-
strem i to mi wystarczy… Sarkazm to dobra obrona przed przemo-
cą mentalną.

Nie ma jednak paniki; nie żadnej paniki, życie toczy się normal-
nie, nic się nie dzieje nowego, od roku, może ludzie tylko, mimo 
histerycznych pohukiwań propagandy mają to bardziej w „powa-
żaniu”, nikt nikomu nie zabrania wychodzenia z domu, kontaktów, 
pracy; owszem 1/3 ludzi chodzi bez masek, benzyna kosztuje po-
nad 5,19 zł, LPG 2,68, chleba i taniej jatki nie brakuje. Urzędy nie 

pracuję, służba zdrowia w okopach, też nic nowego. Owszem, nie 
jest w sumie miło, bo nie może być ludziom kochających wolność.

 Roman Bielecki OP, dla Onet. pl, w sprawie apostazji:
To jest następstwo wydarzeń z ostatnich 20, może nawet 30 lat. 

Przez te wszystkie lata byliśmy w stanie kościelnego uśpienia. Było 
nam dobrze. Nie mieliśmy problemów. Jesteśmy krajem jednolitym 
kulturowo, wyznaniowo, etnicznie. Nie musieliśmy o  nic zabiegać, 
to wszystko było i jakoś dalej jest. W takich warunkach wiara dość 
łatwo staje się obyczajowa i rytualna, daleka od świadomego przeko-
nania w co wierzę. I odwrócenie tych tendencji może zająć tyle samo, 
jeśli nie jeszcze więcej lat.(..)

Wedle wiarygodnych danych jesteśmy tymczasem okazuje się, 
to opinia Eurostatu i Reutersa, na 6 miejscu w świecie pod wzglę-
dem nowych zachorowań i  na 5 – wedle zgonów – w  liczbach 
bezwzględnych bez wskaźnika – na 1000 mieszkańców. Tak nas 
polubił wirus? Dlaczego nas? Może jednak cos nie gra? Społeczna 
niesubordynacja? – chyba nie.

Tak przenika się dobro i  zło. Więcej uwagi skupmy na tym 
pierwszym… 					                   red. 

DOBRO I ZŁO

Roman Bielecki dla Onet
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Po długim Poście i  żałobnym Wielkim Tygodniu nadchodzą 
wesołe i ożywione Święta Wielkanocne. Święta Zmartwychwsta-
nia Pańskiego były dla nas Polaków świętami wiary w sprawiedli-
wość, symbolem zwycięstwa dobra nad złem i prawdy nad kłam-
stwem, symbolem odrodzenia tak duchowego, jak i  fizycznego, 
bowiem zwiastowało także wiosnę Dlatego Wielkanoc obchodzo-
na jest w Polsce bardzo uroczyście. Wielkanoc to najważniejsze 
święto dla chrześcijan, upamiętnia śmierć i zmartwychwstanie Je-
zusa Chrystusa. I choć to brzmi nieco dziwnie, przecież wszystkie 
są ważne, to zwykło się jednak w literaturze i słowie ową ważność 
podkreślać. Dla chrześcijan Boże Narodzenie jest rodzinnym 
świętem i to jest bezdyskusyjne. Natomiast w sferze przeżyć reli-
gijnych, Wielkanoc jest najważniejszym świętem…

Niedziela Palmowa nawiązuje 
do wjazdu Chrystusa do Jerozo-
limy i  powitania Go przez zgro-
madzony tłum gałązkami palmo-
wymi. Polska palma to zwykle 
gałązka wierzbowa i leszczynowa. 
W sumie, zgodnie ze starymi wie-
rzeniami palmy powinny zawierać 
gałązkę leszczyny i  wierzby, cisu, 
sosny lub jałowca i winorośli. 

Wielki Tydzień upływa za-
wsze pod znakiem przygotowań 
i  oczekiwań Wielkiej Niedzieli. 
Ks. Jędrzej Kitowicz tak pisze: 
„Wszyscy Polacy w duchu poboż-
ności w Wielki Tydzień odrzuciwszy dzieła światowe zajmowali się 
nabożeństwem, przygotowaniem do spowiedzi wielkanocnej, nie 
opuszczali żadnego nabożeństwa...”. 

Z tym okresem było związanych wiele ludowych wróżb. Wielko-
tygodniowe dni wróżyły pogodę na cały rok. Twierdzono, że jaka 
Wielka Środa – taka będzie wiosna, jaki Czwartek – takie lato, jaki 
Piątek – takie żniwa i wykopki, a sobota zapowiada pogodę na zimę.

O  Wielkiej Środzie wspomniany ks. J. Kitowicz tak pisze: 
„W Wielką Środę po odprawionej Jutrzni w kościele, która się na-
zywa Ciemną Jutrznią, dlatego iż za każdym psalmem odśpiewa-
nym gaszą po jednej świecy, jest zwyczaj na znak tego zamieszania, 
które się stało w naturze przy męce Chrystusowej, że księża psałte-
rzami i brewiarzami uderzają kilka razy o ławki, robiąc mały tym 
sposobem łoskot”. W Wielką Środę gospodarze wychodzili z po-
święconą w ubiegłym roku wodą święcić pola, by dobrze rodziły.

Istniał również w  Polsce zwyczaj, że „biskupi i  królowie nasi 
w Wielki Czwartek starcom umywali nogi...” (J. Kitowicz), na pamiąt-
kę, że Chrystus przy wieczerzy mył w pokorze uczniom nogi. W Wiel-
ki Czwartek, na pamiątkę wieczerzy Pańskiej, we wszystkich domach 
jedzono tajnię – postną kolację aż do wielkanocnego śniadania.

Wielki Piątek – to groby. Zwyczaj strojenia grobów Chrystusowych 
przywędrował do Polski najprawdopodobniej z Czech lub Niemiec.

W  ludowych obrzędach wielkopiątkowych w  Polsce ważne 
miejsce zajmował „pogrzeb” żuru i śledzia – potraw spożywanych 
przez okres całego Postu. Gospodynie wyrzucały nareszcie post, 
którego symbolem był popiół rozsypywany na polu, po czym tłu-
kły garnek, w którym popiół niosły. W Wielki Piątek pracowano 
od wczesnego świtu, bo pracować można było tylko do południa. 
W  Wielki Piątek młode dziewczęta zabierały się do malowania 
wielkanocnych jajek, a w wodzie, w której się jajka gotowały, myły 
włosy, wierząc, że będą gęste, bardzo piękne i lśniące.

Wielka Sobota – to dzień „święconego”… To kulminacja świą-

tecznych przygotowań – Wielką 
Sobotę wieńczyła Rezurekcja.

Poświęcone potrawy spoży-
wa się dopiero w  Wielką Nie-
dzielę w  czasie śniadania wiel-
kanocnego. Domownicy dzielą 
się najpierw święconym jajkiem 
i  składają sobie życzenia. Po-
tem spożywają kiełbasę i  szynkę 
z chrzanem oraz serowniki, ma-
zurki i baby wielkanocne.

Pierwszy zaś dzień Świąt upły-
wa w ścisłym rodzinnym gronie, 

dopiero Poniedziałek Wielka-
nocny jest dniem składania wizyt 
znajomym.

Święta Wielkiej Nocy to prze-
nikanie religii i obyczaju, i zwy-
kłości, i  mistycznej zadumy 
gorzkiej, i nadziei… 

Red.

Nim zamilkną 
dzwony

Jeszcze dzisiaj biją dzwony
płacz żałosny płacz strwożony
męka Pańska coraz bliżej
oczy Syna coraz wyżej
wypatrują Ojca.

Jeszcze dzisiaj dzwony płaczą
z żalem gorzkim i rozpaczą
wkrótce siądą do wieczerzy
jeden nie zmówi pacierzy
tylko zdradzi.

Jeszcze dzisiaj mówią dzwony
jak zostanie upodlony
Bóg w ciele człowieka
jaka kaźń i śmierć Go czeka
nim duchem powstanie.

Jutro zamilkną już dzwony
świat zostanie pogrążony
w głuchej ciszy i żałobie
staną warty przy grobie
i wnet zasną.

Znów obudzą ich dzwony
śpiew radosny śpiew natchniony
odkupieniem win śmiertelnych
zatrzaśnięciem wrót piekielnych
powrotem do Ojca.

Nim zamilkną
coraz ciszej biją dzwony
coraz słabiej biją
ludzkie serca.

Krzysztof Kamil Baczyński

WIELKANOC – NAJWAŻJNIEJSZA…

Bóg odrzucił ten kamień

Bóg odrzucił ten kamień jakby 
nic nie ważył
I wstał tak lekko z grobu,
że na twarzach straży
Nie było widać lęku i zdumienia
Może nie zobaczyli nawet,
że się świat odmienia

Bóg zmartwychwstał,
odwalił groby naszych domów
Gdzie tak już dobrze we śnie 
dusznym było
I nie przepuścił tej nocy nikomu
Spod ciepłych pierzyn 
wywlekał nas siłą

Bóg zmartwychwstał,
odwalił groby naszych domów
Byśmy stanęli. Na światło spojrzeli
Byśmy wołaniem wielkim 
odetchnęli

Ernest Bryll
z tomu „Golgota Jasnogórska”, 2001

Wigilia 
wielkanocna 

1966

Jest taka Noc, gdy czuwając 
przy Twoim grobie, najbardziej
jesteśmy Kościołem 
Jest to noc walki, jaką toczy 
w nas rozpacz z nadzieją:
Ta walka wciąż się nakłada 
na wszystkie walki dziejów,
Napełnia je wszystkie w głąb
(wszystkie one czy tracą swój 
sens? Czy go wtedy właśnie 
zyskują?)

Tej Nocy obrzęd ziemi dosięga 
swego początku.
Tysiąc lat jest jak jedna Noc: Noc 
czuwania przy Twoim grobie.

Karol Wojtyła
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150 LAT KOPALNI 
„RADZIONKÓW”

foto. J.A.Krawczyk
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"MAG" s.j.
 

Przerób złomu, handel wyrobami hutniczymi, roboty ślusarskie, 
tokarskie i spawalnicze, wykonywanie zbrojeń, 

demontaż konstrukcji przemysłowych, złomowanie 
samochodów, roboty budowlane, usługi dla ludności. 

Zakład przetwarzania sprzętu elektrycznego i elektronicznego.

41-922 Radzionków, ul. Nieznanego Żołnierza 26a, 
tel. 32 289-04-53, fax 32 389-83-69   

BTW
BIURO RACHUNKOWE
- rozliczenia roczne
- rozliczenia roczne dochodów zagranicznych dla polskich urzędów 
- prowadzenie:

• książki przychodów i rozchodów
• ewidencja ryczałtu
• deklaracje VAT
• deklaracje ZUS

oraz wszystkie deklaracje dla urzędu skarbowego

Biuro z wieloletnią tradycją
Radzionków

ul.Studzienna 1   I piętro
godz. 900 – 1500

668 528 840  biurobtw@wp.pl

„To, co jest bardzo ważne dla naszego miasta to lokalne wspieranie 
się firm” – powiedziała kiedyś Dominika Patoń. I słusznie – świetne 

jedzenie na wynos – 600-241-442, rekomendujemy!

M. KIERSZNIOK I WSPÓLNICY

MIEJSCE
NA TWOJĄ
REKLAMĘ
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- Historyk wykorzystuje w  swojej pracy różnego rodzaju 
źródła, takie jak relacje świadków oraz archiwalia. W wielu ra-
dzionkowskich domach nadal znajdują się prawdziwe skarby, 
które wciąż czekają na odkrycie – mówi kierownik Referatu 
Promocji Miasta i  Aktywności Społecznej Jarosław Wroński, 
który za swoją działalność został wyróżniony odznaką Zasłużo-
ny dla Kultury Polskiej.

Dagmara Nawratek: Cyceron stwierdził: „Historia jest świad-
kiem czasów, światłem prawdy, życiem pamięci, nauczycielką 
życia”. Natomiast Cyprian Kamil Norwid napisał: „Historia jest 
siłą. Historię nie tylko stanowią wiarogodne zbiorowiska nagich 
faktów ale i pojęcia, jakie naród o swej własnej wyrabia historii”. 
Jest pan historykiem i  kolekcjonerem pamiątek historycznych. 
Proszę powiedzieć, co najbardziej fascynuje Pana w tej dziedzi-
nie nauki?

Jarosław Wroński: Fascynuje mnie odkrywanie przeszłości, 
zwłaszcza tej dotyczącej naszej małej ojczyzny. Przecież to rodzin-
ne tradycje i doświadczenia historyczne w dużym stopniu determi-
nują nasze poglądy czy sposób postępowania w określonych sytu-
acjach. Gdybyśmy nasze życie porównali do jazdy samochodem, to 
historia powinna odgrywać rolę bocznych lusterek. Kiedy trzyma-
my kierownicę, patrzymy ciągle przed siebie, ale od czasu do czasu 
powinniśmy zerkać we wsteczne lusterka po to, aby bezpiecznie 
wykonywać określone manewry. Dzięki mojej pasji miałem oka-
zję poznać wielu ciekawych ludzi i usłyszeć od nich niejedną inte-
resującą opowieść, którą warto przekazać kolejnym pokoleniom. 
Pamiętam np. rozmowy przeprowadzone ponad dwadzieścia lat 
temu z ostatnim pokoleniem radzionkowskich kombatantów – we-
teranów II wojny światowej. Żaden z moich ówczesnych rozmów-
ców już nie żyje, a przekazane przez nich historie i pamiątki będę 
wykorzystywał w swojej pracy badawczej. 

Jest pan autorem i współautorem licznych książek: „Radzion-
kowskie pocztówki”, „Radzionków na starych fotografiach do 
1945 roku”, „Radzionków na starych fotografiach 1945-1959”, 
„Cmentarze, grobowce, mogiły”, „Radzionków na starej foto-
grafii w  latach 1960-1980”, „Szkice z  dziejów Rojcy”, „Szkice 
z dziejów Rojcy: wybór źródeł”, „Radzionków i jego mieszkańcy 
w XX wieku”, „Kaplice, krzyże, figury”, „Radzionkowskie ulice 
i gonki”, „Radzionków i Sucha Góra 90 lat temu”. Skąd czerpie 
pan materiały do publikacji na temat miasta Radzionkowa?

Historyk wykorzystuje w swojej pracy źródła różnego rodzaju, 
takie jak relacje świadków oraz archiwalia: stare dokumenty, daw-
ną prasę, materiały ikonograficzne (zdjęcia, ryciny). Oczywiście, 
wszystkie te materiały należy poddać tzw. krytyce źródeł, a  więc 
trzeba sprawdzić to, z  jakiej rzeczywistości pochodzą oraz przez 
kogo zostały one wytworzone. Nieocenioną pomoc dla historyków 
stanowi Internet, gdzie można odnaleźć coraz więcej interesujących 
dokumentów udostępnianych przez archiwa, biblioteki oraz różne 
organizacje. Szczególnie cenię sobie kontakt z osobami starszymi, 
którym leży na sercu przekazanie osobistych wspomnień i relacji. 

Zebranie tak bogatego materiału ikonograficznego to nie 
lada wyzwanie. Czy łatwo było dotrzeć do osób, które udostęp-
niły swoje rodzinne archiwa rejestrujące wydarzenia kulturalne 
i społeczno-obyczajowe?

Niektórzy ludzie bardzo chętnie dzielili się swoimi historiami 
i  rodzinnymi pamiątkami. Bywało tak, że sami zgłaszali się do 
mnie po to, aby podarować mi stare fotografie będące w ich dyspo-
zycji lub aby umożliwić mi wykonanie skanów. Mam jednak świa-
domość tego, że w wielu radzionkowskich domach nadal znajdują 
się prawdziwe skarby, które wciąż czekają na odkrycie. To bardzo 
ważne, aby te archiwalia nie uległy zniszczeniu, ponieważ stanowią 
one cenne źródło wiedzy historycznej i niejednokrotnie odgrywają 
istotną rolę w procesie rekonstrukcji dziejów. 

Wiele pańskich książek dotyczy fotografii. Roland Barthes 
w książce pt. „Światło obrazu. Uwagi o fotografii” napisał: „To 
co Fotografia powiela w nieskończoność, nastąpiło tylko jeden 
raz; powtarza więc mechanicznie to, co już nigdy nie będzie się 
mogło egzystencjalnie powtórzyć (…). Fotografia jest istnie-
niem Poszczególnym w sposób absolutny, najwyższą Przyległo-
ścią i Przypadkowością”. Co stanowi o wyjątkowości tej „nowej 
formy halucynacji: fałszywej na poziomie postrzegania, praw-
dziwej na poziomie czasu”? Co odróżnia ten „szalony obraz, 
ocierający się o rzeczywistość” od innych mediów? 

Ze starych zdjęć możemy wyczytać bardzo wiele: wygląd kon-
kretnych osób lub miejsc, panującą wówczas modę, detale archi-
tektoniczne, a nawet emocje. Nie bez powodu mówi się, że jeden 
obraz zastępuje tysiąc słów, dlatego materiał historyczny wzboga-
cony o  fotografie jest znacznie bardziej atrakcyjny dla czytelnika 

Jarosław Wroński: 

Fascynuje mnie odkrywanie przeszłości
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niż sam tekst. Staram się dokumentować w ten sposób dzieje na-
szego miasta, licząc na to, że za kilkadziesiąt lat moje publikacje 
okażą się przydatne dla przyszłych badaczy. Kierując się tą ideą, 
w lipcu zeszłego roku zakopaliśmy kapsułę czasu w płycie powsta-
jącego rynku. Znalazły się w niej m.in. zdjęcia współczesnego Ra-
dzionkowa. 

W książce pt. „Radzionków na starych fotografiach do 1945 
roku” można znaleźć m.in. fotografię przedstawiającą prymicję 
o. Ludwika Wrodarczyka, którego życie stało się ostatnio inspi-
racją dla wielu młodych poetów pochodzących z różnych stron 
Polski. Czym szczególnie wyróżniało się nasze miasto w  cza-
sach, kiedy o. Ludwik dorastał i zdobywał wykształcenie?

Ojciec Ludwik Wrodarczyk urodził się w  1907r., więc jego 
młodość przypadła na burzliwy okres I wojny światowej oraz po-
wstań śląskich. Maria Kielar-Czapla w książce pt. „Ojciec Ludwik 
Wrodarczyk OMI” napisała: „Rodzina oraz parafia ukształtowały 
pierwsze 14 lat życia Ludwika. Były wzorem świętości, do której 
obrał sobie drogę jako cel swojego życia. Już jako dziecko dążył 
do doskonałości. W rodzinie zatem uczył się miłości, która roz-
wijała się coraz bardziej w jego sercu, by później, gdy nadejdzie 
czas próby, wydać plon obfity”. Kiedy w czerwcu 1922r. Radzion-
ków został włączony do państwa polskiego, o. Ludwik od kilku 
miesięcy przebywał już poza rodzinnym miastem. Był on słu-
chaczem Niższego Seminarium Duchownego Misjonarzy Obla-
tów w  Krotoszynie, po ukończeniu którego rozpoczął nowicjat 
oraz posługę kapłańską. Wspomniana fotografia została zrobio-
na w 1933r. Święcenia kapłańskie to chwile długo wyczekiwane 
przez o. Ludwika. W swoim liście do matki, braci i sióstr z Obry 

pisał: „Będą to błogosławione dni, w  których Bóg wiele łask 
udzieli, o które już trzeba prosić i dziękować”. Zdjęcie zrobione 
w  dniu jego prymicyjnej mszy to niezwykła pamiątka. W  cen-
tralnym jej miejscu znajduje się neoprezbiter wraz z matką oraz 
ks. proboszczem dr. Józefem Knosałą, a w górnym rzędzie księ-
ża pochodzący z  Radzionkowa: ks. Antoni Leszczyk (pierwszy 
z lewej), następnie ks. Alojzy Zdebel, ks. Karol Brzezina (pierw-
szy z prawej), a obok niego ks. Roman Kopyto (wikary w latach 
1932-35). Ówczesny Radzionków to miejscowość nadgraniczna. 
Oprócz domu rodzinnego rolę dominującą i  kształtującą wzor-
ce zachowań odgrywały tutaj: kościół parafialny, kopalnia i huta. 
Był to również czas działalności dwóch silnych osobowości: ks. 
proboszcza Józefa Knosały oraz naczelnika Jerzego Ziętka. Cho-
ciaż za sobą nie przepadali, każdy z nich wymiernie przysłużył 
się lokalnej społeczności. Ksiądz Józef Knosała odznaczył się 
jako wybitny historyk, dziejopis oraz autor książki pt. „Parafia 
Radzionkowska. Jej dawniejsze i dzisiejsze stosunki”. Natomiast 
Jerzy Ziętek wybudował wiele obiektów użyteczności publicznej, 
z których do dziś możemy korzystać. 

Rozmawiała: Dagmara Nawratek / ogolnopolskikonkurspo-
etycki.blogspot.com

JAROSŁAW WROŃSKI JEST PEŁNOMOCNIKIEM URZĘDU 
MIASTA RADZIONKOWA DS. ZWIĄZANYCH Z  OGÓLNO-
POLSKIM KONKURSEM POETYCKIM IM. SŁUGI BOŻEGO O. 
LUDWIKA WRODARCZYKA OMI POD HONOROWYM PA-
TRONATEM BURMISTRZA MIASTA RADZIONKOWA ORAZ 
PROWINCJAŁA ZGROMADZENIA MISJONARZY OBLATÓW 
MARYI NIEPOKALANEJ W POLSCE. 

Zapewne jeszcze nie wszyscy mieszkańcy wiedzą, ale tym ra-
zem władze Radzionkowa stanęły na wysokości zadania. W Ra-
dzionkowie planowana jest budowa pływalni, a w Rojcy niespo-
dzianka – zagospodarowany zostanie mało komu znany teren 
wzdłuż doliny rzeki Szarlejki.

Ale to nie wszystko, na Plantach w Rojcy, będą miały początek 
dwie nowe ścieżki rowerowo-rekreacyjne. Pierwsza od ul. Sikor-
skiego, po śladzie kolei wąskotorowej przez ul. Nałkowskiej, da-

lej wzdłuż parku Marka do parku Kocie Górki i dalej do Piekar 
Śląskich. Druga ścieżka rowerowo-piesza powstanie od ul. Sikor-
skiego po śladzie wąskotorówki, wzdłuż oczyszczalni  do rzeki 
Szarlejki i dalej wzdłuż niej aż do ul. Hajdy. Na odcinku Szarlejki 

tuż za szybem wentylacyjnym,  do ul. Hajdy ścieżka rowerowo-
-piesza zmieni się w  promenadę gdzie będzie można usiąść na 
ławce obok płynącej rzeki, wśród zieleni i naszych śląskich gór. 
Urząd Marszałkowski przyznał na ten cel gminie Radzionków 
3 mln zł co stanowi 80% kosztów inwestycji. Trwają rozmowy 
z PGW Wody Polskie na temat poszerzenia do 15 m rzeki Szar-
lejki, na odcinku gdzie planowana jest promenada, tak by można 
uprawiać sporty wodne o co zabiegał radzionkowski Klub Kaja-
kowy „Wiosło”. Jeżeli uda się”dogadać” z Wodami Polskimi i rzeka 
zostanie poszerzona to powstanie przystań wraz z  wypożyczal-
nią kajaków  i małą gastronomią. Jest planowana jeszcze trzecia 
trasa  rowerowo-rekreacyjna od Plant, po śladzie wąskotorówki 
równolegle do ul. Średniej i dalej do ul Narutowicza w Bytomiu 
i  dalej do „Wójcika”, Sportowej Doliny i  rezerwatu Segiet. Tra-
sa ta stoi jednak pod znakiem zapytania gdyż rozmowy utknęły 
w martwym punkcie, nie udało się do tej pory przekonać PKP, 
ażeby odtworzyła tunel po wąskotorówce pod nasypem kole-
jowym w  ramach planowanej przebudowy linii 131.  Obecnie 
trwają prace nad zmianą miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego, tak by uwzględniał on wszystkie te trzy trasy ro-
werowo-rekreacyjne. 

Promenada 
w Rojcy!
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Kategoria A (osoby w wie-
ku od 9. do 14. roku życia)

Estera Wojtas
TE CHWILE OSTATNIE 

I PIERWSZE...
Me ciało drży

serce lęka się i trwoży...
Pokój wam!

Już słyszę ich kroki
głosy i oddechy

Nie bójcie się tych, którzy 
zabijają ciało...

Toż to nie ludzie
to barbarzyńcy

Miłujcie waszych nieprzyja-
ciół...

Dlaczego zadają
ogromny ból?

Ojcze, przebacz im, bo...
A może jednak

wyprzeć się Ciebie?
A kto się przyzna do Mnie...
Jestem słaby prosty zwy-

czajny
opadam z sił

Jesteście ważniejsi niż...
Cierpienie ból samotność

czy to pisane jest mi?
Przyjdźcie do mnie wszyscy, 

którzy...
A może Boże

coś przeoczyłeś zapomniałeś 
czegoś nie wiesz?

Panie, Ty wszystko wiesz, Ty 
wiesz, że...

Co z moją rodziną?
matką? rodzeństwem?

Któż jest moją matką i którzy 
są braćmi?

Zioła mikstury niedokoń-
czone

miały pomóc uleczyć wielu
Ja, Pan, twój lekarz.

A moja ziemia
moja ojczyzna...

Idźcie na cały świat...
Co ze mną będzie

czy aż taki krzyż...?
Jeśli ktoś chce pójść za Mną...

Czy mam umrzeć
tu i teraz?

A kto straci swe życie z mego 
powodu...

Nie dany już mi
żaden czas?

Czas się wypełnił i...
Głowa pęka

chcę odsunąć ten kielich
Nie moja wola, lecz Twoja...

Chciałem jeszcze
żyć działać kochać

Nie ma większej miłości od 
tej...

Czy zasłużyłem
na niebo?

Jeszcze dziś będziesz ze Mną 
w raju...

Te chwile ostatnie i pierwsze
błogosławione...
Już Boże wiem

już kocham i chcę
bo przecież jest jeden Bóg

dla wszystkich ludzi…

Paweł Tyczka 
„Ból... duszy”
Ta tęsknota

Ta okropna strata
Bezsens

Życie, które trzeba przeżyć
Wydaje się najtrudniejszą 

drogą
Drogą dokąd?

Do nieba?
A tam? Jak tam jest?
Co nas tam czeka?

Ta wielka niewiadoma...
Jak sobie radzić?

Jak przetrwać te męki?
Jak żyć? Jak umierać?

Co robić?
Życie trudne jest
W chwilach złych

Ufać Bogu, modlić się
to jedyna rzecz

Cóż więcej?
xxx

„Droga usłana dobrocią 
serca”

Nie trzeba być artysta by 
dostrzec piękno

Nie trzeba być szczęśliwym 
by dać uśmiech

Nie Trzeba być bogatym by 
pomóc innym

Wystarczy spoglądać sercem
I dać coś od serca

Najdrobniejsze ziarenko 
piasku

Jest w stanie wzbudzić w dru-

gim człowieku
Wiarę, nadzieję, miłość

Poczucie wartości
Pośród szarej rzeczywistości

Dostrzeżmy te małe cuda
Ukryte gdzieś w głębi

Pozwólmy na to by się wy-
dostały

Dały szczęście innym
A wraz z tym nam samym

Dobro nic nie kosztuje
Ono zależy od nas samych
Dzielmy się tym co dobre
Uśmiechając się każdego 

dnia...
xxx

„Poświęcenie miłość pamięć”
Czy warto aż tak się poświę-

cać?
Obraziłem się na Boga...
Zabrał tak wspaniałego 

Anioła
Moja babcię...

Babcie która żyła dla innych 
zapominając o sobie

Babcie, która dała tyle dobra 
nam i światu

Dlaczego?
Zabrał ją nam tak po prostu 
w najmniej spodziewanym 

momencie...
Za to dobro za oddanie?
Dlaczego Bóg zabiera tak 

wspaniale osoby?
Dlaczego pozwala nam żyć 

w tym trudnym czasie
Gdy nie potrafimy się po-

zbierać?
Jak uwierzyć ze to wszystko 

ma jakiś sens?
Jak obudzić w sobie wartości, 

które miała babcia
By iść przez życie z uśmie-

chem na twarzy mimo prze-
ciwności?

Jak brać przykład z wartości 
które krzewił Ojciec Ludwik 

Wrodarczyk?
Jak żyć?

Jak to wszystko pozbierać?
Jedna niewiadoma.

Krążącą wokół nas...
Czy trzeba zbliżyć się do 

Boga?
By być bliżej babci?

Trzeba zaufać z całych sił?
Pielęgnować pamięć o niej to 

wiadome
A ona z nieba czuwa nad 

nami
I jest obok, nie ciałem... Lecz 

duchem... ?

Matylda Głogowska,
Radzionków

Nadeszła dla Niego
chwila upragniona,

którą poprzedziły lata znojnej 
pracy,

lecz dobry Bóg w niebie
tak Nim pokierował,

aż Go sam przyprowadził do 
swojej winnicy.

Lat wiek prawie temu
z Radzionkowian domu,

wśród radości parafii i swojej 
rodziny,

wyszedł młody misjonarz,
by na rozkaz Boży,

nieść wszystkim biednym
słowa Radosnej Nowiny.

Miał czasy nielekkie,
miał zdrowie dość liche,

ileż czerpał Panie
mocy z Hostii małej,

by móc leczyć chorych, odna-
leźć zbłąkanych

i o każdą z owiec
mieć wielkie staranie.
“Bo żniwo jest wielkie,
a żeńców tak mało…”-

tak w skromnej postaci, serce 
szczerze biło,

więc trzeba najszybciej,
najlepiej, najpiękniej,

żeby dać najwięcej, żeby się 
zdążyło…

I zabrał się do pracy
z tak wielkim zapałem,

że niewiele czasu było mu 
potrzeba,

by Najwyższy Kapłan
uznał Go dojrzałym

i zabrał Go tak młodo,
na mieszkańca nieba,
Nasz Ojcze Ludwiku
będziemy pamiętać,

i będziesz nam na zawsze
wzorem człowieczeństwa,

boś dla chwały Bożej
z miłości do ludzi

wziął koronę szyderstw
i palmę męczeństwa.
Modlimy się często,
w pokorze i z wiarą

i nasze modlitwy zanosimy 
w darze,

aby Bóg Wszechmocny
błagania wysłuchał,

i Ojca Ludwika wyniósł na 
ołtarze

Sługo Boży, Ojcze Ludwiku 
Wrodarczyku Wstawiaj się 

za nami!

Nagroda Specjalna im. 
Marii Kielar-Czapli

Mateusz Pawlak 
„Dobroć, świata sens...”

Dlaczego tak jest, dlaczego 
taki jest świat, pytam się ja?

Świat okrutny wczesnych lat, 
lat wojennych, straszny świat.
Chłopiec mały zmienić chce 

ten świat.
Śląski nosz synek, karlus 

ubogi, farorzyczkiem chce 
być.

„Tato, choćby jeno godzina 
być księdzem, ale jo niym 

byda”
O Ponbóczku pomóż mu... – 
tak marzenie się spełniło, bo 

tak długo w sercu było.
Nawracanie ludzkich serc, 

pomaganie, ratowanie to ma 
sens...

Lasy, łąki, zioła Boży dar, to 
lekarstwo dla ubogich,cho-

rych, konających,
Ojciec wie jak ratować 

owieczki swe.
Pochodzenie, nie! Czy to 

Polak, czy to Żyd, życie ludz-
kie... Boży dar, to ma sens...
Dobroć serca i miłość dla 
drugiego człowieka, tak to 

On.
Czas na niego,

Zawierzonego w Najświęt-
szym Sakramencie, Bogu 
ufający i życie oddający.

O Ponbóczku pomóż mu...
Dlaczego tak jest, że giną Ci 

którzy światu dają sens....

17 grudnia 2020r. ogłosiliśmy wyniki I Ogólnopolskiego Kon-
kursu Poetyckiego im. Sługi Bożego o. Ludwika Wrodarczyka OMI, 
którego ideą było rozwijanie wrażliwości artystycznej u  dzieci 
i młodzieży oraz pielęgnowanie pamięci o Słudze Bożym o. Ludwi-
ku Wrodarczyku OMI poprzez czerpanie inspiracji z jego szlachet-
nej postawy, miłości do bliźniego, a także głębokiego zawierzenia 
Bogu i Maryi Niepokalanej. Dante Alighieri napisał: „Trzy rzeczy 
pozostały z raju: gwiazdy, kwiaty i oczy dziecka”. Czytając wiersze 
laureatów, możemy spojrzeć na świat oczami dzieci i zobaczyć, jak 
młodzi poeci obrazują wartości chrześcijańskie. 

To właśnie wieloletnia i pełna poświęcenia działalność pani Ma-
rii Kielar-Czapli mająca na celu krzewienie wartości duchowych 
Sługi Bożego o. Ludwika Wrodarczyka OMI zainspirowała mnie do 
zapoznania się z życiorysem męczennika oraz do stworzenia kon-
cepcji tego konkursu. Bez niej ten konkurs nie odbyłby się, gdyż to 
właśnie dzięki niej z dnia na dzień moja wizja zaczynała nabierać 
kształtów. Ta pełna zapału do działania kobieta-orkiestra posiada-
ła nadzwyczajne zdolności przekonywania oraz przemawiania do 

najwyższych instancji. Osoba zasłużona dla miasta Radzionkowa 
i uhonorowana licznymi nagrodami z sukcesem realizowała kolej-
ne przedsięwzięcia. Nadesłano w sumie pięćdziesiąt osiem wierszy. 

xxx
Niedawno otrzymałam list od mamy jednej z uczestniczek na-

szego konkursu. Pani, która pragnie pozostać incognito napisała: 
„Szanowna Pani Dagmaro! To, co robicie ma głęboki sens! Emily 
Dickinson w jednym ze swoich wierszy pisała: „… Jeżeli jednego 
małego ptaka z powrotem do gniazda włożę, nie będę żyła na próż-
no”. Nie wiemy jak takie epizody w życiu jak próby pisania wiersza, 
czytanie życiorysu dobrego czy świętego człowieka wpłyną potem 
na losy młodego człowieka, każdego człowieka. Kiedyś śp. Wisława 
Szymborska, z którą się dobrze znałam, na moje pytanie jak zaczęła 
pisać wiersze, odpowiedziała mi, że... coś ją rozśmieszyło i ktoś jej 
wtedy powiedział: „To napisz o tym wiersz”. I tak zaczęło to w niej 
kiełkować, aż rozkwitło. Każda, nawet najmniejsza z rzeczy na tym 
świecie może zmienić człowiekowi trajektorię do Boga i doprowa-
dzić (lub czasem odwrotnie) do zbawienia(..)”.

DN

WIERSZE SERCAMI I WYOBRAŹNIĄ PISANE…
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5 marca dowiedzieliśmy się, iż 
uczeń klasy 8a – Filip Gołąbek 
z SP nr 2 otrzymał tytuł „laureata” 
w konkursie kuratoryjnym z  języ-
ka angielskiego! 

Filip z  powodzeniem przeszedł 
przez dwa pierwsze etapy. Trzeci 
etap wymagał od niego ogromnej 
wiedzy – nie tylko opanowanie 
słownictwa i  gramatyki na pozio-
mie maturalnym, nie tylko ogólna 
wiedza i płynność językowa ale tak-
że ogromne wyzwanie – znajomość historii Stanów Zjednoczonych. 

Aby uzyskać tytuł laureata, należało uzyskać dziewięćdziesiąt 
procent poprawnych odpowiedzi. Filip znakomicie poradził sobie 
z  testem, uzyskując tym samym zaszczytny tytuł Wojewódzkiego 
Konkursu Przedmiotowego z  Języka Angielskiego, co zwalnia go 
z pisania egzaminu, za który automatycznie przyznaje się 100 pro-
cent punktów! 

Gratulujemy najmocniej Filipowi, podziwiamy za talent języko-
wy oraz włożoną pracę i życzymy dalszych sukcesów. A my dokła-
damy swe gratulacje dla pani profesor Agnieszki Jochlik, to także 
pani sukces!

Ten pomysł Tarnowskich Gór także nam się podoba; to 
pomysł z powodzeniem realizowany w wielu polskich mia-
stach, nawet jeśli pomysł nie jest „polski”. Murale, czyli ma-
lunki, obrazy na szarych, beznadziejnych murach naszych 
miast, straszących, a dzięki twórcom „dużego formatu” mo-
gące przekształcić się w malownicze, inne światy…

Potrzeba tylko inwencji władz, o inwencję twórców jakoś 
się nie obawiamy… 

RED.

NIECH ŻYJĄ 
MURALE!

Ależ mamy anglistę, 
amerykanistę?
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SPISUJEMY SIĘ
W tym roku, inaczej niż 10 lat temu, podstawową formą wypeł-

nienia formularzy będzie „samospis”; można było ładniejsze okre-
ślenie wymyśleć, internetowy. Formularz uruchomiony zostanie 
1 kwietnia na stronie www.spis.gov.pl, a  jego wypełnienie będzie 
obowiązkowe. Do tych, którzy nie mają możliwości spisania się 
przez Internet, przyjadą lub zadzwonią rachmistrze. Zgodnie z pro-
jektem nowelizacji, czas trwania spisu przedłużony zostanie do 6 
miesięcy. To inicjatywa Głównego Urzędu Statystycznego. Chodzi 
o to, by pandemia nie zahamowała dokumentnie wyjścia rachmi-
strzów w teren…

Zadanie trenera 
– awans!
Marcin Dziewulski będzie pracować z  drużyną „Cidrów” 

do końca czerwca 2023 roku. Szkoleniowiec, który trafił do 
Radzionkowa początkiem lata ubiegłego roku teraz podpisał 
nowy kontrakt i otrzymał zadanie dalszego budowania moc-
nej ekipy „Żółto-Czarnych”.

Trener Dziewulski w czasie, w którym dane nam było współ-
pracować pokazał, że jest osobą mocno zaangażowaną i bardzo 
profesjonalną. Nas jako zarząd bardzo cieszy, że mamy na po-
kładzie współpracy właśnie tego szkoleniowca. Ma nasze pełne 
wsparcie – deklaruje prezes Witold Wieczorek, którego jedną 
z  pierwszych decyzji po objęciu stanowiska było zatrudnienie 
byłego zawodnika Ruchu do roli trenera pierwszej drużyny.

Podpisanie nowej, ważnej przez kolejne 2,5 roku umowy to 
jeden z elementów szerszego planu, jaki wytyczyli sobie w Ra-
dzionkowie. Wszyscy liczymy, że walczyć będziemy wysokie cele 
– awans. 

Podpisanie nowej umowy z trenerem Dziewulskim poprze-
dziło przedłużenie kontraktów z kilkoma kluczowymi zawod-
nikami.. 

- „Stabilizacja w drużynie jest bardzo ważna, dlatego te umowy 
staraliśmy się podpisywać na następne dwa sezony. Również trener 
zaufał naszej wizji i uwierzył w to, że wspólnie możemy zdziałać 
naprawdę dużo. I za to jestem mu ogromnie wdzięczny. Z powodu 
pandemii ten rok również może być nieprzewidywalny, ale może 
być i tak, że przyniesie nowe, pozytywne niespodzianki. Wszyscy 
ciężko na to pracujemy i czekamy na efekty – powiedział prezes 
Witold Wieczorek.

„Wszyscy niecierpliwie 
czekamy…” 
Ale może się nie 
doczekamy.

„PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. podpisały umowę na 
„Prace na linii kolejowej nr 131 na odcinku Chorzów Batory 
– Nakło Śląskie” o wartości 1,2 mld zł netto. Dofinansowanie 
pochodzi z unijnego Programu Operacyjnego Infrastruktura 
i Środowisko. W 2021 roku będą realizowane prace projekto-
we, a budowę przewidziano na lata 2022- 2024. Dla podróż-
nych efektem inwestycji będzie większa dostępność kolei z no-
wych peronów m.in. na stacji Radzionków oraz na przystanku 
Radzionków Rojca. (…) Tyle rzeczniczka śląskiej PKP.

„Piesi będą bezpiecznie poruszali się przejściem pod torami, 
które powstanie przy ul.  Krzywoń. Obiekt będzie wyposażony 
w windę, co ułatwi dostęp osobom z ograniczoną możliwością 
poruszania się. Przebudowa obiektów przewidziana na lata 
2022-2023 oraz 2023-2024 (…).

xxx
Jak we mgle, w  tym programie, mimo zapowiedzi tak mało 

o wiaduktach, szczególnie tym na „Górce”. Okazuje się, iż wszyst-
kie nasze mosty są… zabytkowe. Czy PKP, czy miasto Radzion-
ków miały tego świadomość? To może być problem, delikatnie 
to sugerujemy… red. 
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W  sprawie podwyżek stawek na wywóz śmieci w  ciągu 
trzech tygodni przyjęliśmy 16 telefonów. Warto więc mówić. 
Co z tego wyniknie? Niewiele, firmy odbierające śmieci udo-
wadniają, iż podwyżki przez nich narzucone wcale nie ozna-
czają wzrostu ich zysków. Gminy próbują coś zrobić, z różnym 
skutkiem. Mieszkańcy są wściekli, twierdząc, iż władze gmin-
ne SA zbyt uległe wobec tych firm. Nad tym wszystkim „wisi” 
prawo, także unijne… 

xxx
Kolejne samorządy uzależniają opłaty za wywóz odpadów od 

zużycia wody. Okazuje się, że działa to na Polaków mobilizująco. 
Nie chodzi przy tym o poprawę w segregacji śmieci, czy o produ-
kowanie mniejszej ilości odpadów. Ograniczają po prostu zużycie 
wody. Ludzie ukrywają prawdziwą liczbę mieszkańców w domo-
stwie, przypominamy, iż w Radzionkowie nie doliczyliśmy się pra-
wie 3 tysięcy „głów”! – i dzięki temu mają oszczędności na opła-
tach za śmieci. Miasta znalazły rozwiązanie i przeliczają na zużycie 
wody. Okazuje się, że po takich zmianach drastycznie spada zuży-
cie wody. Licznik wody staje się miernikiem trzech opłat: za wodę, 
ścieki i odpady.

xxx
Wiele miast próbowało wprowadzać zasadę płacenia za wywóz 

odpadów w zależności od ilości zużytej wody, ale niewiele z nich 
taki system uruchomiło, bowiem RIO nie za bardzo ten system się 
podoba. 

A  tymczasem uczciwi płacili za nieuczciwych. W takich Mar-
kach do systemu śmieciowego zgłoszonych jest 35 tys. osób, tym-
czasem w Markach mieszka 40-45 tys. osób. A to oznacza, że uczci-
wi i budżet miasta płacą za tych, którzy – mimo działań kontrol-
nych – unikają lub zaniżają wysokość opłat za odpady” – podano 
w komunikacie miasta. Czy ten problem był badany przez nasze 
służby kontrolne? Nie ma na to sposobu? 

xxx
Nowy system – rozliczeń śmieciowych wedle zużycia wody – 

wynika więc z bezsilności samorządów, które nie są w stanie po-
liczyć, kto mieszka na ich terenie i produkuje odpady komunalne. 
A inny system, czyli ważenie śmieci przez nowoczesne zbiorniki na 
odpady, jest kosztowny.

A  tak, po prostu mieszkańcy zaczynają oszczędniej używać 
wody. Jako pierwsze miasto w Polsce podobny system wprowadził 
Szczecin. Również nie mógł się doliczyć liczby mieszkańców – lu-
dzie kombinują i zaniżają deklaracje – więc uzależniono opłatę za 
śmieci od zużycia wody. W domyśle, jeśli ktoś mieszka to zużywa 
wodę, więc równie dobrze kwoty wydane na gospodarkę śmiecia-
mi można podzielić przez metry sześcienne wody, a nie przez licz-
bę mieszkańców, czyli liczbę metrów kwadratowych lokalu. System 
zaczął działać od 2013 r. i dopiero w momencie, gdy ludzie zoba-
czyli rachunki, to wzięli się za oszczędzanie. W 2013 r. łączne zuży-
cie wody w mieście spadło o aż 16,5 proc., a w kolejnym o jeszcze 
2 proc. – wynika z danych GUS. W 2019 roku było już o 38 proc. 
niższe niż w 2012 roku i o 23 proc. niższe niż w 2011. Co wynikało 
nie tylko z powiązania opłat śmieciowych z wodą, ale też z podwy-
żek o 13 proc. opłat za wodę w 2016 roku.

xxx
Chociaż nie ma „metody” sprawiedliwej, to wydaje się, że nali-

czanie opłaty za śmieci od ilości zużytej wody wydaje się być naj-
bardziej obiektywne. Opłata za śmieci naliczana od ilości zameldo-
wanych osób sprawdza się marnie. Samorządy zgodnie z obecnym 
prawem nie mogą na gospodarce odpadami zarabiać, czyli płacona 
przez mieszkańców kwota nie może być wyższa niż kwota wydana 

przez samorząd na gospodarkę odpadami. I tak się koło zamyka, 
tym bardziej, iż możliwa jest taka sytuacja, że gdy wielu ludzi za-
cznie oszczędzać wodę, miastu wyjdzie z kalkulacji, iż stawki od 
wody należy podnosić! Kto wyjdzie „na swoje?” A u nas rozlicza-
nie się „z wody” wobec tylu ubytków po drodze, awarii, strat po 
prostu może nie miałoby sensu. 

W sprawie śmieci – może powrócić, zaimportować system ne-
apolitański, to gorzki żart…

opr. AB
PS. Nowelizacja ustawy śmieciowej. Resort klimatu przewidu-

je odstępstwa dla poszczególnych gmin. Gminy będą mogły być 
zwolnione w  całości lub w  części z  pięciopojemnikowej zbiórki 
odpadów, jeżeli spełnią przynajmniej jeden z czterech warunków 
– przekazał resort klimatu i środowiska. Ministerstwo podkreśli-
ło, że ewentualne odstępstwa od selektywnego zbierania. Obo-
wiązująca obecnie zasada zbiórki odpadów dotyczy pięciu frakcji, 
z czego cztery główne to papier, szkło, metale i tworzywa sztuczne, 
bioodpady, a piąta to odpady zmieszane. Projektowana nowelizacja 
pozwoli jednak ministrowi ds. klimatu wydawać decyzje w spra-
wie odstępstwa dla poszczególnych gmin w zakresie selektywnego 
zbierania odpadów komunalnych.
Kto się w tym wyzna? W naszym mieście chyba tylko jedna osoba… 

red. 

Dopłaty na wymianę pieców w ramach programu „Stop smog”, 
kto i ile może dostać pieniędzy? – Program jest dedykowany tym, 
których nie stać na zapewnienie wkładu własnego przy inwesty-
cjach realizowanych m.in. w ramach „Czystego powietrza”. 

Jesteśmy w trakcie przejmowania tego instrumentu, który po-
zwala do 100 proc. sfinansować koszty wymiany pieca. Tutaj jednak 
wniosków nie składają bezpośrednio beneficjenci, a gminy, które 
podpisują z nami stosowne porozumienia – powiedział w progra-
mie „Money. To się liczy” Paweł Mirowski, wiceprezes NFOŚiGW. 
– Mowa nie tylko o wymianie źródeł ciepła, ale również innych 
prac związanych z termomodernizacją. My dajemy 70 proc., gmina 
dokłada 30 proc. i finansujemy w 100 proc. inwestycje dla najbar-
dziej potrzebujących – dodał.

xxx
Warto byłoby się temu projektowi przyjrzeć, co dedykujemy Re-

feratowi Ochrony Środowiska… 
KJ 

MOŻE WARTO!?

ŚMIECI, NIEKOŃCZĄCA SIĘ OPOWIEŚĆ
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Osiedle robotnicze Hugona jest nadal miejscem intensyw-
nych prac rewitalizacyjnych. Centralne ogrzewanie zostało już 
wykonane, jak i wymiana stolarki okiennej oraz remont klatek 
schodowych, piwnic. 

Wszystkie prace realizowane są w ramach przedsięwzięcia „Re-
witalizacja osiedla robotniczego w Radzionkowie przy ul. Kużaja 
– w zakresie przebudowy budynków socjalnych wraz z udrożnie-
niem infrastruktury komunikacyjno-społecznej”, współfinanso-
wanego ze środków Regionalnego Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Śląskiego na lata ν2014-2020.

„Na projekt  „Rewitalizacja osiedla robotniczego w  Radzion-
kowie przy ul. Kużaja – w  zakresie przebudowy budynków 
mieszkalnych wraz z udrożnieniem infrastruktury komunikacyj-
no-społecznej” miasto uzyska 11,7 mln zł dofinansowania. W ra-
mach projektu zostanie przeprowadzona rewitalizacja budynków 
mieszkalnych wraz z przylegającą do nich przestrzenią publicz-
ną. Prowadzone działania będą obejmować m.in. modernizację 
części wspólnych wielorodzinnych budynków, naprawę elewacji, 
remont dachów, jak również budowę ścieżek pieszych i  rowero-
wych oraz budowę infrastruktury komunikacyjno-społecznej, do 
których zalicza się boiska, siłownie, place zabaw i inne. Jednocze-
śnie realizacja projektu ma na celu dostosowanie tego obszaru do 
potrzeb osób z niepełnosprawnościami.” – czytamy w oficjalnych 
dokumentach wojewódzkiego samorządu. 

xxx
Siedem tradycyjnych śląskich familoków zmieniło swe oblicze, 

zmienia, bowiem piaskowanie elewacji ceglanych jeszcze trwa. Za-
niedbane podwórka są pokryte kostką, trochę nam mało zieleni. 
O tym wciąż jakoś się nie myśli. Plastykowe placyki zabaw także 
nie są w dobrym guście. Ktoś na etapie projektowania czegoś za-
niedbał. Na Giszowcu tego nie ma, w  kolonii Zgorzelec – także. 
Kamienne parkingi, to zasługa; mieszkańcy są zadowoleni; – Pro-
szę pana to inne życie, miło to słyszeć – tylko jeszcze mogli zamon-
tować nam domofony – z tymi kluczami to jest problem, kto dziś 
nie ma domofonu, w domku czy w bloku. 

To bez wątpienia jest jeszcze do odrobienia. 
xxx

Początki „kolonii Hugona” sięgają 1901 roku, kiedy to hrabio-
wie Hugo, Lazy i Artur von Donnersmarck zawarli umowę z firmą 
z Królewskiej Huty (Chorzów) na budowę budynków mieszkalnych, 

przeznaczonych dla pracowników swoich zakładów. Autorem pro-
jektu był hrabiowski budowniczy Koehler z  Karłuszowca. Domy 
dzieliły się na przestronniejsze – „urzędnicze” oraz mniej wygodne, 
przeznaczone dla robotników. Wszystkie były kryte dachówką, a na 
podwórkach stanęły ubikacje i  chlewiki. Ostatecznie, aż do 1905 
roku, wybudowano łącznie siedem familoków, w których zamieszkali 
pracownicy Huty „Łazarza” oraz Kopalni „Radzionków.

Kończą się prace rewitalizacyjne w Rojcy

TO INNE ŻYCIE

Było… Jest…
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